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________ 10 Marca. v  V—  V J v ł .  Przybyło dnia godzin 3 , mi

J. C. W. W i e l k i  X i ążę M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  p o  
kilkogodzinuym pobycie w Warszawie, udał się nocy 
wczorajszej wraz z S w o i m  Orszakiem, w  d a l s z ą  p o d r ó ż  
do Petersburga.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 5 (17) Lu­
tego r. b., udzieliła Franciszkowi Wojszyckiemu, tutej­
szemu Majstrowi kapeluszniczemu, pięcioletni list przy­
znania wynalazku na nowy sposób wyrabiania pod felpę 
kapeluszy nieprzemakających.

W d. 10 (22) z. m. P. Tytus tŻabczyński, Kandydat 
C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Petersburgskiego, stypen­
dysta Królestwa, bronił publicznie przed Fakultetem Fi- 
zyczno-Matematycznym wspomnionego Uniwersytetu, 
rozprawy napisanej podtytułem: Teorja Multiplikato- 
ra, celem otrzymania stopnia Magistra Fizyki, który mu 
przyznany został. Opponentami byli Profesorowie Lenc 
i Somoic.

Onegdaj w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie 9 1/* 
z rana, odbył Prymicje JX. Świętosław, ze Zgromadze­
nia XX. Kapucynów, syn tutejszego Obywatela JP. 
Gwizdalewicza.

Zarząd Warszawskiego Oher-Policmajstra, wezwał 
PP. Trulia, Assesora Kollegjalnego; tudzież Jana Sza- 
gina, Regcstratora Kollegjalnego, z Cesarstwa przyby­
łego, ażeby w własnych interessach zgłosili się do Za­
rządu Policji, lub numera obecnego swego zamieszkania 
Wskazali.

ZarządW arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozakonuych: Judkę Szoela Gutbesztand, żonę jego 
Michlę z Dychtwaldów, córkę tychże Blumę Laję iSrula 
Oychtwaldszwagra ich, tutejszych stałych mieszkańców,
* których pierwszy jako handlarz wiktuałów w r. 1852
* domu Nro 3073; ostatni zaś jako subjekt handlu, w r. 
1854 z domu Nro 3077, zbiegłszy za granicę, obecnie 
Znajdować się mają w Ameryce, ażeby najdalej w ciągu 
beju tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosili się do 
bejbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldo­
wali, a to pod rygorem artykułu 340 i 341 Kodexu kar 
Ułównych i poprawczych.

Sąd Policji Prostej Okręgu i Miasta W arszawy W y- 
? IH. — Na początku miesiąca Października r. z. 
550. przez Władzę Policyjną tutejszą zakwestionowa­

l i  została u osoby podejrzanej kwota rs. 32 kop: 20, 
^chodzić mająca z większej kwoty rs. 40, jaka w de- 
{:03ycie Sądu tutejszego znajduje się. Osoba podejrzana 
Jdąc przyaresztowaną z kwotą wyżej wzmiankowaną, 
/••Raczyła się, że w przechodzie ulicą Chmielną znala- 
 ̂? kwotę rs. 40 w biletach Bankowych, w dniu 10 Paź- 

j ^ m i k a  r. z. z rana, wprost starej hecy na ulicy, z ja -  
W| kwotę rs. 7 kop: 80 utraciła, a reszta odebraną jej 

„ slftła. Ze reszta z tej kwoty, w depozycie Sądu tutej- 
znajdująca się pochodzić może z kradzieży, a być 

0s zhe> że takowa zgubioną została przez niewiadomą 
3(j[ teS° wzywa s 'e niniejszem, aby w ciągu dni

u °d daty tego ogłoszenia, prawy właściciel tejże

kwoty zgłosił się do Sądu tutejszego i własność 
usprawiedliwił, jaką będzie mógł odebrać, inaczej 
wiem kwota takowa na rzecz Skarbu zasądzoną zosta­
nie. — Assessor Trybunału, Assessor Kollegjalny. p. o. 
Podsędka, Czerski.

JW. Jencrał-Lejtnant Abramowicz, p. o. Wojennego 
Jenerała-Policmajstra Iszej Armji, powrócił rW ilna; 
a JO. XiąięW itgensztein, Fligel-Adjutant J. C. MOŚCI, 
wyjechał do Paryża.

JW. Jenc:-Lcjl: Brimmer, Komendant twierdzy Nowo- 
georgiewskiej, przyjechał z tejże twierdzy.

JW. Jenerał-Lejtnanttfar/oćomtf/, w yjechał do Brze- 
ścia-Litewskiego.

Jutro o godzinie 9tej z rana, jako w ósmą rocznicę 
śmierci, odprawione zostanie wKościele XX. Augustja- 
nów, Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Kata- 
rzyny-Tekli z Grabiszewskich, Igo ślubu Deputowskiej, 
2go Golkowskiej, W dowy po b. Poborcy Kassy Ptu Lu­
belskiego; na które, pozostali: Syn, Synowa i Wnuki, 
zapraszają.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Ewy 
z Orsettich Łuszczewskiej, Wdowy po Ministrze Spraw 
Wewnętrznych b. XA^X'fte.Warszawskiego, odbędzie się 
wKościele Śgo K r z y ż a ,  o godzinie 1 ltej przedpołu­
dniem, Wotywa i Msze żałobne, za spokój Jej duszy; 
na które, zaprasza się łaskawych Znajomych i Przy­
jaciół.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci, ś. p. Wikto- 
rji z Łubów Skrobeckiej, o godz: 9lej z rana, odbędzie 
się żałobna Wotywa zaspokój Jej duszy, wKościele 
XX. Pijarów; na którą, pozostały Mąż, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

W drugiej połowie r. z., umarł w Antowilu, pod Wil­
nem, przeżywszy lat 87, ś. p. Paweł z Drohobyla h. Pół- 
kozic Radziszewski, b. Jenerał-lntendent, Komandor 
Duńskiego Orderu Dannebroga, etc.

(A. n.) Już wystygły wprawdzie zwłoki, już je Świą­
tynia w swoich ciemnych i ponurych mieści grobach, 
jednak duch został między nami, gdyż żywot wznio­
słych i ukrytych cnót,żywot rzadkich przymiotów duszy
i serca, zjednał sobie u wszystkich którzy ją  znali, nie­
śmiertelny i nigdy niewygasły szacunek. Tym Aniołem 
w kobiecej postaci, była na tej ziemi, ś. p. J W. Walen­
tyna z Gliszczyńskich Mniewska. Nieubłagana śmierć 
wyrwała Ją zawcześnic nictylko Mężowi, Synowi i Ro­
dzinie, lecz całej okolicy Gostyńskiej, która z wielkiem 
dla niej była uwielbieniem, wyrwała Ją szczególniej 
biednym, dla których była prawdziwie B o z k ą  posłanni­
czką i opiekunką. Szanowna ta Pani przy cichem i skro- 
mnem swojem życiu, pojęła prawdziwie posłannictwo 
i prjeznaczenie kobiety Religijnej, zacnej i szlachetnej; 
ona mimo wysokie swoje urodzenie i uśmiechy fortuny, 
nie goniła za błyskotkami światowemi, tylko szukając 
szczęścia w domowej zaciszy obok Męża i Syna, na świę­
tym dwójnogu, to jest na dobrze i prawdziwie pojętej Reli- 
gji Katolickiej, i na wspieraniu biednych, budowała świą-
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tynię doczesnej tw ojej pielgrzymki. Pasmo jej życia, 
j i e r  uwity z wzniosłych i cichych cnót, do któ- 
dzień świeży kwiatek wplatała. Dziewiętnaście 
i łe m  na tę zacną kobietę, której myśli tchnęły 
'igją, ludzkością i chęcią uszczęśliwienia swo- 
cian i biednych. Okropny cios dla Rodziny, 

l  okropny dla nędzą dotkniętych osób tej okoli- 
iata up łyną ,  a nikt nie potrafi osuszyć łzy osób tę 

stratę opłakujących; jeden tylko BÓG, który zadawszy 
.ę oKropną ranę, może w strapione serca Męża i Syna 
wlać nowe siły, by wznosić prośby i modły do stóp J E ­
GO T ronu ,  o spokój duszy znikłego ziemskiego Anio­
ła .—  Przyjaciel, S . M.

Rada Szczegółow a Opiekuńcza S zp ita la  S taroza-  
konnych w W arszaw ie .—  Na dostawę w r. b. 7 ,000 do 
7 ,500  sztuk jab łek  Rajskich, Korsykańskich, Korfuj- 
skich, Genueńskich, i 400 sztuk pa lm  zielonych, odbę­
dzie się dnia 10 (22 )Kwietnia 1857 r. ogodz: le j  z po­
łudnia , licytacja in minus, w Kancelarji Szpitala Staro- 
zakonnych w W arszaw ie  przy ulicy PokornejNvo  2098, 
k tórem u służy prawo wyłącznej sprzedaży tych a r ty k u ­
łów  w Królestwie.

Kilku przyjaciół młodości Stanisław a Jachowicza, 
powzięło zamiar ofiarować Mu w dniu i  7m Kwietnia  
r .b . ,  jako  w Glszą rocznicę urodzin J e g o ,Wieniec, 
pismo zbiorowe, złożone z utworów wierszem i prozą 
Jego Przyjaciół i wielbicieli, dotąd drukiem nie ogłoszo­
nych. Autorowie i Autorki polskie proszeni są, aby 
listki i kwiaty do W ieńca  tego nadesłać raczyli p rze d  
dniem p o w yższym  na moje ręce. Nie masz żadnego 
ograniczenia, ani co do objętości, ani co do treści nad­
syłanych utworów; z serdeczną radością powitane bę­
dą prace nasze z dziedziny nauk ścisłych, jak  plony z ni­
wy literatury pięknej; tak tłómaczenia, jak pisma ory­
ginalne; tak artykuły stanowiące całość, jak  wyjątki 
z pism, pod piórem będących. Wszystkie te rękopisma 
ofiarowane będą w darze czcigodnemu Solenizantowi 
dnia 17go Kwietnia r. b. Aby zaś cała powszechność 
polska choć częścią zbioru tego, jak najprędzej ucieszyć 
się mogła , kilku wielbicieli dostojnego Poety, postano­
wiło  utwory, które On zW ieńca  wybierze, podać za­
raz kosztem swoim do druku; a xięgarnia tutejsza W. 
Józefa Błaszkow skiego, zajmie się sprzedażą dziełka, 
zrzekając się zupełnie wszelkiego wynagrodzenia,—  Lu­
dwik P ietrusiń sk i.—  W arszaw a, K rakow skie-Przed­
mieście, N° 372, kamienica W. Julji Malcz, blizko gma­
chu Towarzystwa Dobroczynności.

W  dniu onegdajszym o godz: 6tej z południa, ludzie 
znajdujący się Dad W isłą, usłyszeli g łos osób w ołają­
cych o ratunek, i gdy pospieszyli na pomoc, dostrzegli 
tonących dwoje ludzi w oparzelisku, znajdującem się po­
między posessją Glińskiego  ria Pradze, a szlachtuzem 
P ragskim , w znacznej odległości od lądu. Ponieważ do 
miejsca tego bardzo trudno było dostać się, za pomocą 
więc liny zdołano wyratować kobietę, mężczyzna zaś bę­
dący już pod lodem, wydobyty został, lecz bez znaku ży­
cia. Uratowana kobieta, po udzieleniu jej natychmiast 
pomocy, zeznała, iż nazywa się Magdalena Sowińska, 
liczy lat 42, i jest żoną Kotlarza z fabryki machin lir: 
Zam oyskiego  na Solcu; mężczyzna zaś uloniony, nazy­
w ał  się Ońorkowski i wspólnie z jej mężem w tejże fa­
bryce pracował. Wyszedłszy z nim z Solca, dla skró­

cenia drogi, zamierzyli wprost w kierunku Sa sk ie j kę ­
p y  przejść W is łę po lodzie i natrafiwszy na oparzelisko, 
wpadli w wodę.

Wyszedł z d ruku  zeszyt 3ci tomu 3go Zabaw p r z y ­
jem nych  i pożytecznych  dla młodego wieku, wraz z ta­
blicą rysunków do haftu. Obejmuje -.Wielką B ry tan ję  
(dokończ:), p. J. Janiszew ską; W ieczór w igitjoicy  po­
wiastka, p. J. 0.; A erolity, p. Stani: Chomętowskiego; 
K ról m igdałow y, powieść p. Paulinę z L. W ilkońską; 
W ędrów ka po kra ju  (Gub: Płocka), przez J. Sm i-  
gielską .

Na wystawie w składzie P. H irszta, widzieliśmy no­
wy obraz olejny P. Koslrzew skiego , przedstawiający 
W ę g la rzy  i porąb w lesie. Doskonały ten utwór, 
w yw oła ł  już pochwały wielu znawców i miłośników 
sztuki.

Z  Hrubieszowa. —  Obywatele Ptu Hrubieszowskie­
go  zawsze chętni w udzielaniu wszelkiej pomocy gdzie 
tylko idzie o dobro bliźniego, objawili Radzie Opiekuń­
czej zakładów dobroczynnych Plu Hrubieszowskiego  
myśl swoją, by w zeszłym karnawale r. b. mogły być 
(lane dwa składkowe bale, któreby obok zabawy przy­
niosły korzyść dla Powiatowego Szpitala, sami oznacza­
jąc  cenę familijnego biletu po rs. 15 na pierwszy, a po 
rs. 10 na drugi. Rada Powiatowa widząc w tym tak zna- 
czną spodziewaną korzyść dla Instytutu swej powierzo' 
nego opiece, skwapliwie myśl tę przyjęła, pierwszy bal 
na dzień 24 Stycznia, a drugi na dzień 17 Lutego r. b> 
oznaczyła, zająwszy się urządzeniem w swy m Powiało' 
wym Szpitalu dotąd jeszcze nie zajętym przez chorych 
stosownego lokalu, i rozsprzedaniem składkowych bil®' 
tów, do ułatwienia czego dla zbyt krótkiego czasu, o' 
prócz Członków Rady Powiatowej, c h ę tn ie  w ic iu  pospi®' 
szyło Obywateli. Po odbyciu tych obydwóch zabaw, R8' 
da Powiatowa przystąpiła do skrupulatnego o b r a c h u n ^  
tak wpływu, jak i koniecznych w takim razie wydatkó* 
i otrzymała czystego do swej kassy dochodu rs. I,6d^ 
k. 70. Czyli prawdziwie dobroczynny zamiar wspomo' 
żet-.ia Szpitala Powiatowego otrzym ał swój skutek, ł 8' 
two każdy przyzna, wyczytawszy jaki osiągnięto rezu*' 
tat, a Rada Powiatowa widzi się w obowiązku dodać j«' 
szcze i to, iż było  wielu takich, którzy żadnego udział1! 
mieć nie mogąc w zabawach, przecież jak najchętn^J 
z wniesieniem podwójnej pospieszyli opłaty. Cześć wad1 
zatem wszystkim i uwielbienie, którzyście datkiem do po' 
zyskania tak znamienitego funduszu dla Szpitala Powi8 
towego wpłynęli.  Rada Opiekuńcza Plu Hrubieszo 
skiego, składając w imieniu całego grona swego i W1' 
mieniu tych nieszczęśliwych, którzy z tego datku was«e'  
go korzystać będą w przyszłości, niniejsze podzięko^8'  
nie, pochlebia sobie, że podwójny cel osiągnęła, skor. 
obiedwie zabawy odbyły się z zadowoleniem wszystki®  ̂
na nich o b e c n y c h ,  akassa  jej tak znamienitą summ ą p0'  
większoną została. — P. o. Opiekuna Frezy duj ąceg0' 
Edward Borman.

Dzisiejsza pełnia Xiężycowa, nabiera tym więks2̂  
ważności, że w dzień C zterdziestu  M ę c z e n n i k ó w  pr*7 I
pada. Ciekawi jesteśmy, jaką  dzień ten wywróży aur^  
na następne siedm ty g o d n i .  Już śnieg  dnia dzisiejs* 
go upadł. a

G ł o ś n y  P r e s t i d i g i t t a t o r  R o b e r t  Houdin z P aryża, ® 
p o d o b n o  z a w i ta ć  d o  Warszawy, d la  d a w a n i a  p r z e d sl



Vicń a la P inelli, Bosco, Herman, Friekell, i tym po­
dobnych.

Pani R istori, w tych dniach spodziewaną była wvvie- 
<lniu, gdzie już 7go b. m., szereg widowisk swoich roz­
począć miała. . . -

W zeszłym tygodniu, z liczby osob 23 za kradzieże 
>nne przestępstwa osadzonych w  areszcie policyjnym, za­
kwalifikowano doD om n Badań 7, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 8, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 8; za włóczęgostwo, żebractwo 
* t. p., wy transportowano do miejsca urodzenia osób 31, 
Umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 9.

Tegoroczna a już żegnająca nas zima, n iebyła jednak­
że tak złą jak się wydawała na pozór, sądząc ją  z W ar­
szawy, w której prawie nie mieliśmy sanny. Były np. 
okolice w kraju, gdzie śniegi spadłszy ustaliły sannę 
trwającą od 13 Stycznia do dnia dzisiejszego, zatem bli- 
zko dwa miesiące. Tak było w G u '.Lubelskiej, poczyna 
jąc od Uściluga  do W iązow ny, leżącej już w okohcacn 
W arszaw y, i od W iązow nej, aż do Brześcia Łitewskte- 
go. Miejscami wywiązała się ona jak najzupełniej,  o y 
ła pola białym kożuszkiem chroniąc je od zimna i c 
dzień występowała z kilko-stopniowym przymrozKiem 
i»kby tylko dla podtrzymania samej siebie.

Złożono w Redakcji K urjera  od Igo: N.
* zakład rsr. 50, dla kassy rzemieślniczej.—  U<l M. • 
H. 1, i od M. W. rs.  1, na urządzenie konduktora nad
kościołem Częstochowskim. . .

W dniu onegdajszym o godzinie 1 ltej z rana, m ę z c z y -  
*na z imienia i n a z w is k a  niewiadomy, lat około  50 m a- 
iący, 7. u b i o r u  na żebraka wyglądający, zaszedłszy do 
^■ynku pod Nr 309 7 /s przy ulicy W olskiej, kazał sobie 
Podać butelkę piwa grzanego, i wypiwszy takową do 
Połowy, nagle, zapewne skutkiem apoplexji, życie za­
kończył. . , .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostal i: 
Po Kom: W ieśniak i  Aktorka, Panna Łapińska, p p .  s to l-  
Pe i Chomanowski po 2-kroć; po Kom: Mieszczanie i 
Zmiotki, Pani Q uatrini 4-kroć, PP. Rj/chler 8-kroc, 
Panczykow ski, i oddzielnie Wszyscy.

Kurs wczorajszy: z a pó l-im perja ly , żądają r s .5  kop: 
<8; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
'On; 73. wartość kuponu rs. 1 kop: 76'73; za l is ty  za- 
Haw * "  ~    l - J " -

1004 oprocz Kuponu, ząuają i». no 
8*55, żądają rs. 104 k. 24, kupon  rs. 2 k. 1 /

A n g i .j a . Londyn, 6go Marca.—  Były Poseł Angiel­
k i  w W ashingtonie, "P. Crampton, został mianowany 
% ł e m  Angielskim  w Hannowerze. —  M orning-Post 
^Oosi, że do P lym outh  nadszedł rozkaz, wysłania do 
[!*in okrętów liojowych, Sanspareil i Himalaya, oraz 
!|ku innych.—  W edług dziennika M orning-Advertiser, 

Londyńskie  zamierza przedstawić jako  kandydata 
t ^ ego do Parlamentu Lorda Palm erston; a Rada Gmi- 
J  C ity, na posiedzeniu zapowiedzianem na przyszły 
, °.njedziałek, wyrzec swe zdanie co do polityki tera~ 
^ ' ejszego pierwszego Ministra.—  W  Liverpool ■ ’ an- 
hesler wiadomość o porażce Palm erstona  w ra r la -  

ie, z powszechnym smutkiem przyjętą^ została. —  
QHy-Kews stara się o rozszerzenie przekonania, iz

przy nowych wyborach nie należy trzymać się s tronni­
ctwa Lorda Palm erstona  lub Lorda Derby, ale g łównie 
mieć na widoku kwestję reformy. M oring-Herald  dowo­
dzi konieczności zmiany w  polityce angielskiej. —-  p an 
Gonzalez Bravo  nie wyjedzie podobuo z P aryża  do 
Londynu. (St: Anz:).

Londyn, 7go Marca, rano, (wiad: teleg:).— Na ukoń- 
czonem posiedzeniu Izby Niższej, Gladstone i D 'Israeli 
opponowali wspólnie Rządowi w kw estj i  cła od herbaty, 
nie znaleźli jednak poparcia nawet w własnem stronni­
ctwie. Skutkiem tego, Rząd zyskał większość 187 g ło ­
sów przeciw 125. (St: Anz:).

A e s t u j a  W W iedniu, dla zabawy młodej Arcy-
Xiężniczki Zofji, daną być miała zabawa dziecinna, zwa­
na m ajales, na którą około  12,000 dzieci zebrać 
miano. (Czas).

D a NJA. Kopenhaga, 6go Marca, (wiad: tele:).—  Rząd 
wydał postanowienie, rozpisania w S z le zw ig u  poboru  
podatków potrzebnych na ogólne wydatki Państwa. 
Wiadomo, że większość zgromadzenia Stanów, wzbra­
niała się dokonać rozkład takowy. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż, 5 Marca.—  Fregata Cacique przy­
była 1 b. m. z oddziałem wojsk okupacyjnych z Grecji 
do Tulonu. —  Cesarz onegdaj m ia ł  z kilku fachowemi 
Członkami Rady S tanu kouferencję w przedmiocie opo­
datkowania wartości ruchomych. Zdaje s ię  i e ju tro  w R a­
dzie Stanu uchwaloną będzie tylko zasada opodatkowa­
nia. Obliczono dochód z tego na 8 do 10 mil: fr:.—  O j,  
ciec Amanthon, Prezor tutejszego Klasztoru XX.DomtPj. 
kanów, mianowany został Biskupem Ispahanu, i wyje­
dzie tam w końcu Marca, w towarzystwie kilku Zakon­
ników i Zakonnic swej reguły. (St: An:).

Marszałek Randon  dopiero ju tro  spodziewany jest 
w P aryżu . —  Od kilku dni bawi w  P a ryżu  skrzypek 
H. Vieuxtem ps, który powrócił  z świetnej podróży a r ­
tystycznej po Szw ajcarji, W łoszech  i kilku znaczniej­
szych miastach Francuzkich. Ma on jeszcze wkrótce u- 
dać się do Tours i Bordeaux. —  Jedwabniki we Fran­
cji w 1853 r. wyprodukowały 26  miljonów kilogra­
mów kokonów wartości 117,000,000 fr. ,  gdy tymcza­
sem w 1856 produkcja doszła tylko do 7 ,500 ,000  k ilo­
gramów, wartujących 57,000,000 fr:.—  Ogólna liczba 
składek na dotkniętych powodzią, do dziś wynosi fran: 
12 ,268 ,793  c. 80. (In: Bel:).

Robota około  studni artezyjskiej w Passy  postępuje. 
Wywiercono już otwór do głębokości 510 metrów, to 
jest trzy razy tyle ile wynosi wysokość największej pi­
ramidy E gipskiej. Spodziewają się, iż za dni 8 wypry­
śnie woda. Cesarz pragnie być obecnym temu wido­
wisku. (Nord).

P a ryż , 7go Marca, (wia: teł:). —  Dziś odbędzie się 
drugie posiedzenie Reprezentantów Mocarstw, obra u- 
jących w kwestji Newszatelskiej. Dziś także RaJa 
toczy w dalszym ciągu rozprawy nad opodatkovvaD'®m 
wartości ruchomych. Kwestja ta zajmuje bardzo giełdę. 
(St: Anz:).

H i s z p a n j a .  M adryt, Ago Marca. —  Pogłoska o wy- 
jeździe z Sevilli Xięcia i Xiężny Monpenster nie spraw­
dziła się. Dzień ich wyjazdu jeszcze nie jest oznaczony. 
Wiadomości o plonach rolnych zewsząd są  pomyślne. 
(St: Anz:).



P r u s y . B erlin , 7go  Marca. —  Dziś, o w p ół do 2ej 
rano przybył tu J .  C. W . W ie l k i  X i .ą ż ę  M ic h a ł  M ik o - 
ł a j e w ic z . Przed południem J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  
poodwiedzał Członków Rodziny Królewskiej, a wieczo­
rem tegoż dnia m iał się udać w dalszą drogę przez W ar- 
sza w ę  do S t. P e tersb u rg a . (N. Pr: Ztg).

P e r s j a . —  Korrespondencja do Independance B ei­
ge, datowana 4go Marca z P a ry ża , podaje treść trakta­
tu A nglo-P ersk iego , zawartego między Lordem Cowley 
i Feruk-Chanem . Warunki są następne: 1) Territo- 
rium P ersk ie, zajęte obecnie przez wojska Angielskie, 
lub któreby m ogło jeszcze być zajętem do czasu og ło ­
szenia niniejszego traktatu, zostanie w zupełności przez 
A nglików  opuszczonem. 2) P ers ja  uznaje niezawisłość 
A fganistanu. 3) H erat znowu uznany zostanie nieza­
w isłym . Xięztwo to ma być rządzone przez swych kra­
jowych Naczelników. 4) Traktat handlowy dawniej po­
między P ers ją  i A n glją  zawarty, ma być wznowionym. 
A n g lja  ma od tychczas w Państwie P ersk iem  być tra­
ktowaną na równi z najbardziej uprzywilejowanemi na­
rodami. Toż więc samo ma mieć miejsce z P ers ją  
w Państwie A ngielskiem . 6) P. M urray, Poseł A n giel­
sk i, który przed wojną rezydował w Teheranie (i w ła­
ściwie w yw ołał zajście) powróci na swą posadę do Te­
heranu, i z największemi honorami przez Rząd P e rsk i  
przyjęty będzie. (In: Bel:).

W ł o c h y - R zym , 24go L utego .—  Dziś P a p ie ż  odwie­
d z i ł  w Villa d i  Malta króla Maxa Bawarskiego, u któ- 
regto zabawił dość długo. J. K. Mość witał O j c a  Śgo u 
doi nych wschodów apartamentu, i tam go przy odejściu 
prze)orowadzł.—  Król N eapolitański z Następcą Tronu 
i kilk'm Dygnitarzami Kościelnemi, naradza się w p r z e d ­
miocie' konkordatu, który na wzór au str ja ck ieg o  ma 
być zav.varty ze Stolicą A p o s t o l s k ą . (N . Pr: Ztg).

S Z A R A D A .
P ie r w s z y  w prost, z d ru g im  w stecznie , w  sw ych skutkach stra -  
Do kogo ,on zaw ita , ten ju z  n ieszczęśliw y! (sz liw y ,
Trzecic t znana lite ra , a w szys tk a , mój BOŻE!
T akże in iędzy  rozkosze liczyć  się nie może.

(Z eszła  Szarada P asieka).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A rkuszew ski A lexander O byw atel z Helenowa n r  586; Bogu­

cki F ran : Ob; z Ż a rek  n r 587; Badowski Stan; Oby; z Chociszcwa 
n r  584; Cedrow ski W ale ry  Oby: z Po tw orow a n r 625; Gołcz Józ: 
Ob; z P rac  Dużych n r  584; Janiszew ski Leon Ob: z Magnuszfewa nr 
586; K arski Józ: Oby: z W yszm ontow a nr 625; Konachowicz Józ: 
Ob: Z Gub: Grodzieńskiej n r 625; Opacki Kapi: z Kielc n r 625; P iu- 
szczynski E dw :O b: z P ra c  Dużych n r  584; Sainsonow Sztabs-Kapi: 
z P skow a nr 625; Z y tow  Kapit: z Łomży n r  414.

W y je c h a li:  Biliński Kazi: Oby: do Skotnik; D erseville Konst: 
Ob: do Chełmna; Górski F raa : Oby: do Ł ękoszyna; Jodłow ski Józef 
Ob: do B iestrzykow a; Podczaski Edw : Oby.- do Zielonki.

P rzy jec h a li koleją zelazną:  B riinerow ic Salomon i Józ: Kupcy 
zB erlina  n r 17 / J; Burger Lud: A rt: M alar: z Berlina nr 619/20 ; G ra­
bow ska Sew e. O ' - Z  a n  za n r  570; L idlkie Alex: fabr: powozów 
zB erlin a  n r 669; M olenaer L rystjan  M alarz z Berlina n r  634; P e r-  
seval Robbins Kapi: W ojsk  Angiels: z Londynu n r4 1 4 ; Hr. Rudiger 
F ry d : S z ta b s - K a p i :  G w ar: z Toskanji n r 613; R autenstrauch Ł ucja  
W dow a po Jen:-A djut: z Paryża; Szym anowska Józ: Ob: z W łoch.

W yjech a li koleją ze la zn ą :  K orycki Ant: fabry: pow ozów  do 
P aryża; Szlutow  Jan Radca Ekonom: P ru sk i, Konsul Szw edzki 
w  Szczecinie, do Szczecina; Sobolew ski Stan: Kup: do P aryża; Ż y- 
gardłow icz Fran: K raw iec do P a ry ża . ,

B O H E 9IE 111.
Osoba posiadająca św iadectw a chlubne, pragnie przyj-V 

miejsce Plenipotenta, K assjera, K ontro llera , Rachm istrza, 
lub Rządcy Domu w  W arszaw ie  lub na prow incji. W iadom o# 
w  Hotelu Niemieckim p rz y  ulicy D ługiej, u Rządcy.

Do l abryki Kwiatów A. S ch u lz , potrzebne s ą /” 
uzdatnione i do nauki. Wiadomość przy 

licy Podwal N ro521, w dziedzińcu, na dole.

Zegarek zło ty , z fabryki Czapek i Spółka, z w y ' 
chw ytem  wolnym  kotw icznym , o 13 czopach w rub i­
nach, na kopercie Sobieski, w  Genewie kupiony, po­
dług św iadectw a tychże, jest, do sprzedania za rs'. 90- 

W iadom ość pod N r 2 4 0 7 /8  p rzy  u licy  N ow olipie, obok pałacu 
M ostow skich, na dole na praw ej s tron ie , u E isenbett.

Tarantas zupełnie odnowiony, lekki i mocnf 
do podroży, je s t do sprzedania p rzy  ulicy Mura­
nów pod N r 220 9 /1 0 , u S iod larza Angielewskie-

g  Do Składa Farb i  Lakierów J. A. HltATS *
y g S E , p rzy  u licy  M iodowej N r 484 , w prost Rządu G ubernjal J 
Sinego, nadszedł św ie ży  transport I V A S l E x n
&HOW CVHIIOW1CH x Oitedlinbnrga, w  ga-3
g tu n k u  w yborow ym , z ostatniego zbioru , a znanych ju ż  z tej* 
fS'zalety, iż w ydają  najw iększą  ilość Cukru.
S  N asienie to, odznacza się czystością oraz dobrem kiełko-JJ 
g w au iem ; sprzedaje się w  w orkach oryginalnych lub częścio-ą 
» w o  na pudy, po cenach przystępnych.

lJrz y  ulicy Leszno pod N r 70 ló , je s t  do w ynajęcia  od W ielkiej- 
nocy, 3 Pokoje, do których dw a wchody, Kuchnia ang:, P i­
w n ica , w szystko  suche;—  dwa Pokoje, Kuchnia, S tajn ia i W o­
zow nia;—  Pokój dla K aw alera od frontu.

Znaczna parlja  Koniczyny czerw onej, z o s t a t n i e g o  zhio- 
r u ,  je s t d o  s p r z e d a n i a  r a z e m  l u b  c z ę ś c i o w o .  B l i ż s z a  WiadoTTloś* 
przy  placu, obok T e a tru , w  domu P etyskusa, w  Handlu papie­
ru  J. Rakocy.

AŁCjtIEUK A Małpia, zupełnie nowa, z sza-^ 
ilow ym  Kołnierzem bardzo bogatym, jest do sprze-> 

S  dania w Handlu A. Geneli et Cotnp:, na Krakows:-^ 
IPrzedm :, wprost odwachu, Nro 445.

O byw atel z P ru s  pochodzący, życzy  p rzy jąć  obowiązek do Z»' 
rząd u  G ospodarstw em  rolnem  i gruntow em  tu  w k ra ju  luli Cesar­
stw ie . W  dow ód zaś ukw alifikow auia, obow iązuje się złożyć kau­
cję  w  ilości rs . 1 ,000. K toby w ięc ży czy ł pow ziąść b liższą in­
form ację, raczy  zapytać o adres w  D ruk: K urjcra .

Oncgdaj, około godziuy 3cj z południa, w siadając do d o r o ż k i  

w  bram ie domu P etyskusa , lub też w  przejeździe na ulicę PI®' 
s ią , zgubiony został P ierściouek  zło ty , niebicsko-emaljo" 
w any , z kamieniem białym . U prasza się Znalazcy  o oddanie do 
M agazynu S tro jów  M. Józefow icz, za nagrodą rubel sr: 1.

K toby m iał do  zbycia  BRYCZKĘ N e jd y e z a n k C  
ze spuszczaną budą, bez reso rów  lub na antabacb,

  dość p rzestronną, bez stałego siedzenia i miejscei"
pod kozłem  do pakuuku jak iego , mocno zbudow aną i lek k ą , z 1®' 
tu rkam i lub z miejscem na nie p rzy  koźle; niech raczy się zglosi0 
pod N r 1066, p rzy  ulicy K ró lew sk iej, do Rządcy domu.

Dziś rano zim na stopni 0. W czora j w  południe ciepła stopni 6.
Dziś rano w ysokość w ody na JPiile  stóp 5 cali 1.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Floryna.— K om iniarz. —  

Ł o lzo w ia n ie .
Dziś w  K aw iarni p rzy  u licy  Bielańskiej w pałacu K ossow skich 

now a Szarada; za rozw iązan ie , każdy może w ypić szklankę P ąęzU 
Rzymskiego z a g r . 2 0 .—  Tamże H arfiareczki codziennie grać będ-K 
i X iążk i do czytaniu  frej się udzielają.

W  D rukarn i Kurje ra  W arszaw skiego. -  W olno drukow ać 26  Lutego (1 0  M arca) 1857 r . —  S tarszy  Cenzor F . S o b ie ,ic za ń sk T


